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Odnoszenie do domu Zo 
Głos Feleshi” taczniez „Furjerem Wiecz.“ 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


Praca nad pacyfikacja 


OBRADY NA PLENUM LIGI. 

SENEWA, 28 września. (Pat)-— 
Wr wczorajszem posiedzeniu zdro- 
modzenia ligi narodów przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie Fernan- 
dezi Medina Urugwaj, dotyczące 
projektu sen. Ciraola w sprawie 
utworzenia międzynarodowej fede- 
racji dla niesienia pomocy ludności 
cierpiącej na skutek klęsk żywioło- 

wych, 

Po dyskusji zgromadzenie ligi 
przyjęło uchwałę o utworzeniu ko- 
misji dla zbadania środków, prowa. 
dzących do 1ealizacji prefektu Ci- 
raela i ustalenia dokładnych ram, 
w jakich federacja byłaby powoła- 
na do prowadzenia swych działal- 
ności, Następnie zgromadzenie zaj- 
:nowało się sprawą 

ochrony dzieci 

i posłanowiło, że prace dokonanc 
w tej dziedzinie do chwili ohecnej 
przez międzynarodowe stowarzy- 
szenie dla ochromy dziecka, mają- 
ce swą siedzibę w Brukseli, przej- 
dą na przyszłość do zakresu działa! 
ności sekretarjatu generalnego ligi 
i że komieja ligi dla zwałczania han 
dlu kobietami i dziećmi, ulegnie w 
związku z powyższem odpowied- 
miej reorganizacji. Zgromadzenie li- 
śi zaakceptowało następnie t. zw. į 

deklaracje praw dziecka, | 
lub imaczej t. zw. deklarację ge-|! 


newską, w której zostaje stwierdzo | 


ne, że ludzkość wimna jest dziecku 
to wszystko, co tylko ma najlepsze 
go, a więc przedewszystkiem win- 
na jest dać mu możność normalne- 


go rozwoju, oraz zabezpieczyć mu "AIKZ TEE ORECZRZP 2: DOW KORRZERK) E A ERNE | ACE ZYRME | SADZE DZA D A ESAT DŻ ND IE 


- Uroczystości ku czci poległych we Lwowie. 


Patriotyczne przemówienie ministra Sikorskiego. 
LWÓW, 28 września. (PAT). — | nej idei Jagiellońskiej, Rzeczpo: | skiego i prezydenta miasta Neu- 


pomoc we wszystkich okolicznoś. 
ciach. Dalej zgromadzenie ligi przy 
fęło do wiadomości sprawozdanie 
Gassina (Francja), dotyczące po- 
prawki przeprowadzonej przez An- 
ślię do art. 16 paktu ligi w spra- 
wie blokady ekonomicznej. Nowy 
tekst tego artykułu został przyję- 
ty przez zgromadzenie. Następnie 
zgromadzenie przyjęło do wiadomo 
ści sprawozdanie de Marinisa (Wło 
chy), dotyczące różnych spraw z 
zakresu 
kontroli międrynarodowego handlu 
bronią i amunicją, oraz prywatnej 
ich fabrykacji, 
Zgromadzenie prosi radę, aby 
przedstawiła państwom, zarówno 
będącym, jak i niebędącym ezton- 
kami ligi, projekt konwencji’, doty- 
rzącej kontroli międzynarodowego 
handlu bronią i amunicją, opraco- 
wany przez tymczasową komisję 
mieszaną. Rada ligi zostaje również 
upoważniona do zapytania poszcze 
gólnych rządów, czy byłyby skłon- 
re wziąć udział w konferencji dla 
|-zedysputowania rzekomego pro- | 
kktu konwencji. Dalej zaromadze-| 
sie prosi radę ligi, aby poczytiła 
tarządzenia w celu opracowania | 


[oraz zapomocą 
|blematu bezpieczeństwa tak, aby 


| Lonanych do dnia dzisiejszego. — 


[komisy dla porządku dziennego. 


„Kraju 4.00 
„ zagran. 7.00 
groszy miesięcznieję 
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projektu konwencji w sprawie pry- 
watnej fabrykacji broni, 


który to projekt miałby służyć zaj 
podstawę do dyskusji na ewentusl-| 


| 


nej międzynarodowej konferencji. 
Zgromadzenie prosi też radę ligi, 
aby rozważyła 


możliwość zaproszenia rządu Sta- 


nów Zjednoczonych do współpracy| Wojny zaczepnej, wprowadzony 70 oraz sytuację finansową organiza- 


wyżej wspomnianego projektu kon 
wencji, 
Z kolei zgromadzenie igi przy- 
icto sprawozdanie min. Skrzyńetie- 


z tem zgromadzenie wyraża życze- 
nie zwrócenia uwagi światowej o 
pinji publicznej na konieczność od- 
działania przedewszystkiem na sa- 
mą przyczynę wojen, a to w drodze 
pokojowego załatwienia sporów, 
rozwiązania pro- 


narody nie miały pokusy do uży- 
cia czynnika swej potęgi ekonomiez! 
nej lub naukowej, jako oręża dla, 
prowadzenia wojen, oręża stanowią | 
cego dla judzkości największe mie- 
bezpieczeństwo. Wreszcie zgroma- 
dzenie przyjmuje do wiadomości 


A Łódź, Poniedziałek, 29 września 1924 r. 


i 


Q ZAPEWNIENIE POKOJU, 
GENEWA. 28 września. (PAT). 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 


prawniczej delegat grecki Pilifis 
złożył sprawozdanie w kwestii 
klauzuli arbitrażowej. Oświadczvł 
on. że 


|w celu usunięcia raz ra zawsze 
staje obowiązujący arbitraż, zaró- 
wno w kwestjach politycznych, jak 
i prawnych. 

Przytem dla kwestii h 


prawnyc 


|dowy trybuna! sprawiedliwości w 


„|Hadze, a dla kwestji politycznych były reprezentowane państwa bez- 


rada ligi narodów, której działal- 
ność w tym względzie może być 
zastąpiona przez różnego rodzai 
postępowania arbitrażowe. 
Sędziowie rozjemczy kierować się 
mają nietyllke bezwzględną spra- 
wiedliwością, lecz słusznością, a to 
celem zapewnienia za wszelką ce- 
nę pokoju. 
TRUDNOŚCI W SPRAWIE ZA- 
STRZEŻEŃ JAPOŃSKICH. 
GENEWA, 28 września. (PAT). 


Trudności, na jakie napotkała ko- 


wniosek Fernandeza Medina, zmie-| misja arbitrażowa z powodu za- 


rzający do zorganizowania we wszy | 


stkich krajach specjalnych 
wykładów dla propzóowania idoi 


ligi narodów. 


oraz dla rozpowszechniania wiado- | 


mości o pracach już przez nią do- SPRAWA OPIEKI NAD UCHODŹ| 


Ostatni wniosek został przekazany 


strzeżeń japońskich, nie zostały 
dotychczas usunięte, W celu wy- 
szukania podstawy do porozumie- 
nia zebrały się dzisiaj delegacie: 
angielska, japońska i przedstawi- 
ciele dominjów. 


CAMI 
GENEWA, 28 września. (Pat). — 


'Pod przewodnictwem dr. Nansena 


. 


W dniu dzisiejszym Lwów był wi- | spolita potrafi być wspaniałomyś! 


downią szeregu uroczystości, któ. | 
re zgromadziły na ulicach miasta 
tłumy publiczności. Uroczystości-| 
rozpoczęły się od poświęcenia ka- | 
plicy na cmentarzu „Obrońców 
Lwowa”, Mszę świętą odprawił i 

dokonał aktu poświęcenia, ks. ar. 

cybiskup Twardowski. 

Minister Sikorski wygłosił prze: | 
mówienie, w którem podkreślił í 
między innemi: „W imieniu żołnie- 
rzy, którzy w każdej chwili gotowi 
są nieść ofiarę życia dla najiaśniej 
szej Rzplitej, mówił minister Si- 
korski, składam hołd poległym o- 
brońcom Lwowa: Mogiły te, w któ- | 
rych spoczywają dzieci wszystkich | 
dzielnic Polski, są najlepszym wyci 
razem dokonanego nazawsze zieda | 
nia Rzplitej i stanowią trwałe za- 
przeczenie, że jesteśmy dotknięci 
śmiercionośnem kalectwem, to jest 
niewiarą we własną przyszłość, Tu 
we Lwowie, były ofiary z własnej 


| 


woli. Przyszłość od nas tylko za- | częła się podniosła uroczystość od- mówień. O godzinie 18 p. minister 


leży. Ten pomnik śmierci, to jednr-! 


cześnie pomnik zwycięstwa i ślenej | przemówieniach prezesa komiteto | lantów władz szeregu instytucji. 


na dla swych chwilowo zbłąkanych 
dzieci. My żołnierze, dziedziczymy 
nietylko wieńce i laury po pole- 
głych, lecz również ich doniosłą 
spuściznę. Dla tej, dla której on! 
polegli, pracować będziemy z ca- 
fem zaparciem „gdyż tylko w ten 
sposób spiacimy swój dług wobec 
śmierci bohaterów. 


Następnie minister Sikorski od- 
jechał do korpusu kadetów Nr. 1. 
Tu odbyło się poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod budowę nowe- 
go gmachu szkoły kadetów kor 
pusu Nr, 1. 


Z kolei w gmachu D. O. K. Nr 
VI odbyła się uroczystość rozdania 
nagród zwycięskiemu zespołowi w 
rozgrywkach o mistrzostwo Polski 
na rok 1924, Zwycięstwo przypa- 
dto 19 pułkowi „Odsieczy Lwowa”, 
który osiągnął 1,110 punktów. 

O godzinie 12 w południe rozpo- 
Pa 


słonięcia tablicy Traugutta. 
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Świała. 


l odbyła się w biurach ligi konwencja ' państwo ościenne i jedno neutral. 
w sprawie uchodźców. Po wysłu-|ne. Państwa kontrolowane będą 


, chania sprawozdania wysokiego ko; wyłączone. 


misarjatu do spraw uchodźców wy- 
wiązała się dyskusja nad kwestją 
prowadzenia dalszej akcji w tej / MISJACH, 

dziedzinie. Rozważano sprawe a GENEWA, 28 września. (PAT). 
|wentualnego osiedlenia uchódźców | Dzisiaj w niedzielę odbyły się po- 
iw Brazylii, zwłaszcza zaś rosyj-|siedzenia kilku komisji, Między in- 
skich, ukraińskich i ormiańskich. | nemi komisja prawnicza obradowa 
ła w dalszym ciagu nad poszcze- 
(cji. | śólnymi artykułami protokułu ko- 
| W rezultacie dyskusji zebrani a-| Misji 12-tu „Prawdopodobnem jest, 
probowali wniosek delegata pol. większość komisji zakończy dzi» 
skiego Sokala, aby w razie przeję- | 518) Swe prace, 

|cia funkcji komisariatu przez mię- 
dzynarodowe biuro pracy, w powo- 
łanej komisji dla spraw uchodźców 


| ZAKONCZENIE PRAC W KO- 


PRZYGOTOWANIA DO ROKO- 
| | KOWAŃ Z NIEMCAMI. 
| „PARYŻ, 27 września. (PAT). — 
pośrednio zainteresowane. Dr. Nan! stalono już skład delegacji fran: 
sen zaproponował kandydatury Pol i roay (A rokowań ekonomicz 
ski, Francji, Niemiec, Rumunji, But a z Niemcami, Na czele delega- 
garji, Serbji i Grecji, iraz krajów i- C; roat, min. handlu Raynhardi. — 
¡migracyjnych: Brazylji, Urugwaju ij -7 05 ami delegacji są Serrevs 
Kanady" Ositacina dobva W tejj przedstawiciel min. handlu, Sey- 
sprawie poweźmie rada administra | J0U%: rzedstawicie! min. spraw = 
cyjna międzynarodowego biura pra granicznych, Bisson, przedştawi- 
by... dest wyżócć SOBNISPAAGE cie? min. finansów,  Gullaume 
że komisarjat do spraw uchodźców | Beż rwą zeza RE kre, 
zostanie zlikwidowany, a jego funki 77/0," Mesage, przedstawicieł min. 
cje przekazane będą międzynaro- ralnictwa i Pickenmard, przedsta- 
dawane świ AE wiciel min. pracy. Pozatem w ro» 

ną śmiercią. ratując narodowy hr 
nor”. z 

O godzinie 16 odbyła się uroczy 


kowaniach wzięło udział wielu rze 
KONTROLA ZBROJEŃ, SPOR COTE: 
GENEWA, 28 września. (PAT). 
W związku z postanowieniem rady 
stość poświęcenia pomnika ku czci 
poległych roku 1918 w walce o 
Persenkówke, aktu odsłonięcia po- r. ozen d 
Laryngolog 
2 powróci 


KU CZCI PUŁK. BECCHIEGO. 

WŁOCŁAWEK, 28 września. =- 
(PAT). Dzisiaj o godzinie 3.30 ne 
południu odbyło się tu cdsłonięcie 
i poświęcenie pomnika ku czci uł 
kownika Becchiego, uczestnika 
walk o niepodległość w roku 1863. 
W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciel prezesa rady ministrów 
wcjewoda Sołtan, przedstawiciel 
ministerstwa spraw wojskowych, 
gen. Sikorski, reprezentant min. 
spr. zagranicznych p. Targowski i 
ze strony Włoch putk. Ivaldi 


W BUŁGARII PANUJE SPOKÓJ. 

WARSZAWĄ, 28 września. -— 
(PAT). W związku z wiadomościa- 
mi, pochodzącemi z Białogrodu, ja- 
koby gen. Protogerow w porozue 
mieniu z rządem kazał zabić 259 
polityków opozycyjnych i jakoby 
król aby nie nie być posądzonym 
o współudział, udał chorobę, posel 
stko buigarskie w Warszawie o- 
świadcza. że wiadomości te są ten- 
dencyjne i rozszerzane przez ludzi 
nieżycziiwych, w widocznym celu 
zdyskredytowania Bułgarji i jej 
rządu. Porządek i spokój panują w 
całym kraju. 


jacielskich, korespondent P, A. T. 
dowiaduje się, że do stałej woj- 
skowej komisji doradczej, która bę 
dzie kierowała kontrolą, dopu- 
szczone również zostaną z głosem 
decydującym te państwa ościenne, 
które podpisały '*aktaty pokoio- 
| we. Do komisii | rolujących wej 
idzie w każdym wypadku jedno 


| manna, zabrał głos minister Sikor- 
ski, który podkreślił ideę męczeń- 
stwa, reprezentowanego przez we- 
|teranów 1863 roku, ideę dla Pol- 
iski budującej się, którą reprezen- 
jtuje nasze pokolenie, którą repre- 
zentuje nasza przyszłość — kade- 
ci. pełniący w tej chwili warte o- 
bok powstańców z roku 1863. — 
Traugut — mówił minister Sikor- 
ski, to symbol żołnierza, to kar- 
ność i inicjatywa. Traugutt, jako 
członek rządu, to uosobienie wła- 
dzy nie dla ambicji, lecz w imię po- 
święcenia, Dlatego stał om na stra- 
ży czystości całego narodu i miał 

iękne życie, które zakończył pię- 


TURCJA NIE POMOŻE GRU- 
ZINOM. 

ANGORA, 28 września. (PAT). 
Anatelijska agencja telegraficzna 
zaprzecza urzędowo doniesieniom 
prasy zachodniej, jakoby Turcja 
zamierzała, przyjść z pomocą po- 
wstańcom gruzif skim. 


= M 


ligi narodów o kontroli nad sta- 
nem uzbrojenia w krajach nieprzy- 
munika dokonał minister gen. Si-||. 
korski, Wysłuchano szeregu prze- 
s aż 


jprzyjął na posłuchaniu reprezen- 


nienawiści, to trjumf nieśmiertele' weteranów 1863 r. prof, Svroczyń- | 


(Dokończenie). 


Bardzo interesujące doświadcze 
nia poczyniono z czułkienr mimo- 
zy [Mimosa pudica"), rośliną o 
niezwykle, jak wiadomo, czułych 
tkankach, które latwo przewodzą 
wszelkie podrażnienia. Umieszczo- 
ny pod piytą szklaną i wystawio- 
ny na działanie ulatniajacego się 
alkoholu, schnie czułek coraz wi- 
doczniej, choćby ziemia w donicz- 
ce była dostatecznie przesycona 
wilgocią. Listki zwijają się ku gó- 
rze, łodyżki zbliżają sie do siebie 
i do łodygi głównej, ta zaś po kil- 
ku godzinach zaczyna się obniżać 
ku ziemi, aż osiągnie najniższy mo 
zliwy punkt nachylenia. 

Uwolnienie rośliny z zabójczej 
atmosfery nie przywraca jej życia, 
Czułek ginie bez ratunku. Polewa- 
iąc alkoholem 5 proc. suchą ziemię 
w doniczce z czułkiem, spostrzega 
się zaraz pierwszego dnia, że ro- 
ślina nie może się odżywiać, Liście 
żółkna od końca ku osadzie, schną 
i opadają jedne po drugich. Od li- 
ści dolnych posuwa się choroba ku 
érze; powoli wszystkie żółkną i 
opadają. 

Podobny skutek wywiera alko- 
hol na kiełkujące nasienie rezedyv. 
Inu i t. d,, najlepiej można jednak 
obserwować jego działalność na 
cebulach, hodowanych w wodzie. 
Należy je tylko przenieść, gdy pędy 
doszły do 2 albo 3 cm. długości, do | 
szklanek z 5-procentowym rozczy- 
nem alkoholu, Cebulki przestają 
wypuszczać korzenie; rozwija się i 
to tylko do pewnego stopnia łody-| 


ga; zwykle tak krótka, że kwiaty i 


rczkwitają wreszcie nad samą ce- 
bulką, 

Z prób tych okazuje się, że ro- 
śliny są ogółem bardzo wrażliwe n 
wpływ alkoholu, 
żywianie się roślny i przy dłuż- 
szem dzialaniu doprowadzą ją do 
zgonu. Wiekszość roślin ginie jużj 
pod działaniem 5-proc. rozczynu|! 
alknhol:: który przeszkadza im w 
należytym przyjmowaniu pożywie- | 
ma. Niektóre, bardziej odporne, 
schną dopiero przy zastosowaniu 
10-procentowego rozczynu, Najwy- 
ti'zymalsze pod tym wzgledem są 
"hki drożdżowe. Rzecz to-zrozu- 
"miała, skoro się zważy, iż wywo- 

luja one zawsze węglany cukru gro 
nowego na kwas węglany i alko- 
hol, który tem samem stanowi ich 
naturalne środowisko, 

Ciało zwierzęce jest na alkohol 
jeszcze wrażliwsze od roślin. Naj- 
pierwotniejsze istoty żyjące, jak 
wymoczki, wprowadzone w słaby 
rozczyn a!koholu, przestaija sie ru- 
szać, czyl: giną, gdyż ruch jest je- 


|| 
|| 


| bakcyli węglika, tuberkuł, lub tok- 


$ A | ho 
który tamuje od-| 


29 IX. — GŁOS POLSKI. — 1924. 


kończyć życie. Znaną jest rzeczą, znaczny wzrost łatwości w przyj- 
iż prof, historji natural. w szkolach mowaniu zarazków. Zwierzęta za- 
średnich polecają uczniom przyj rażone sztucznie, wszystko jedno, 
zbieraniu owadów używać alkoho-|czy przed za!ruciem alkoholem, 
lu. Jedna kropla puszczona na sło-| czy po nim, z wielką szybkością u- 
wę owada, zabija odrazu, oszczę- legały zarazkom. Alkohol poda- 
dzając stworzeniu długich meczarńj wano w większych porcjach na- 
na szpilce, Nawet rak w 2-procen-iraz, albo też w mniejszych, lecz 
towym rozczynie alkoholu ginie w cześciej na rezultat to nie wpły- 
ciągu jednego dnia, Ryby rzeczne, wało. Skutek alkoholu obiawiał 
po kilku godzinach przebywania w, się albo w natychmiastowej śmier- 
alkoholu przestają się ruszać, lecz, ci po zarażeniu, albo też w przy- 
wsadzone znowu do czystej wody | spieszeniu śmiertelnego przebiegu 
powoli przychodzą do siebie. Zo-| choroby, wywołanej zarazkiem, — 
stawiając je na dłuższy czas w al-; Dla kontroli zaszczepiono równo- 
koholicznym rozczynie, wystawia | cześnie zarazki zwierzętom nie al- 
się je na pewny zgon, który przy- kcholizowanym, które albo nie ule 
chodzi niepostrzeżenie, jako nastę-| gały chorobie, albo nie ginęły tak 
pstwo oszołomienia. | rychło „albo też wykazywały mniej 
zy procent śmiertelności. 


raz 
ra: 


Z wyższych or$anizmów zwierze | 5 
cych poddawano doświadczeniom | Próby te, przeprowadzone prz” 
przedewszystkiem psy i króliki, —] zachowaniu wszelkich możliwych 
Skutki zgadzają się tutaj mniej lub| środków ostrożności, są materj1- 
więcej dokładnie z temi, które al-l łem jak najwiarv%odniejszym. — 
kohol wywiera na człowieka. Ilość| Stwierdzają one izzo fakt niewąt- 
tevoizny, potrzebna do sprowadze-| pliwy, iż alkohol usposabia ciało 
nia śmierci rośnie w miare ciężaru | zwierzęce do przyjecia zarazków 
ciała. Ciekawe i bardzo ważne do-| chorobotwórczych, czyli obniża 
świadczenia zawdzięcza nauka Lai| normalną odporność. 
tmenowi. — Stwierdził on ponad Równocześnie przekonał się 
wszelkie wątpliwości, posłuśuijac| Laitineu, że potomstwo zwierząl 
się przy doświadczeniach psami,| alkoholizowanych  podleśa ró- 
królikami, gołębiami, myszami ij wnież fatalnym wpływom truci- 
świnkami morskiemi, że alkohol: znv. 
zmniejsza normalną odporność cia-| na świat 14 alkoholizowanych kró- 
ła zwierzęcego na zarazki choro-| lików, zsiręło zaraz prawie po u- 
bowe. Alkohol wprowadza się dojrodzeniu 54, czyli 61.36 procent, 
wnętrza organizmu za pomocą sond | przy życiu zaś pozostało tylka 34. 
żołądkowych, albo przez dawanie | czyli 38,64 procent. „Jednocześnie 
do picia. į przyszło na świat 26 z młodych 

Niektóre zwierzęta przyjmowały ; matek niealkolizowanych. z któ- 
go nawet bez przymusu, Odbywa- jrych zaledwie 6, czyli 23,08 pro- 
ło się to, albo przed EAn enibe] cent zginęło zaraz po urodzeniu, 
| reszta — 20, czyli 76,92 procent u- 
syny dyfteryjnej, albo też po nim. | trzymała się przy życiu. Jeszcze 
We wszystkich przypadkach alko- fatalniejsze skutki wydało alkoho- 
| wywoływał wyraźny i bardzo i lizowanie matek przy doświadcze- 
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Z 88 młodych. które wydało, 


niach ze świnkami  morskiemi: 
89,29 procent potomstwa urodziło 
się nieżywe, lub zginęło zaraz pa 
urodzeniu, przy życiu zaś pozosta- 
ło tylko 10,71 procent. 

Godnym uwagi jest dalej, iż u 
przedwcześnie zmarłych małych 
ukazały się w organizmie takie s3- 
me zmiany, jakie zwykle alkoho! 
sprowadza. Wyniki te zgadzają się 
zttpełnie z tem, co stwierdził an- 
gielski fizjolog Hodge. robiąc do- 
świadczenia pa psach i kotach, — 
Mianowicie dawał kilku psom z 
rasy co-ker-spaguotów małe daw- 
ki alkoholu, które następnie po- 
większał, obserwując przytem ró- 
żnicę w zachowaniu się i stanie 
zdrowia ich, jaka się okazywała 
przy porównaniu ze zwierzętami 
niealkoholizowanemi. — Zjawiska 
były bardzo charakterystyczne: 
brak apetytu, utrata na wadze, 
przedewszystkiem zaś silne zabu- 
rzenia fizyczne, jak lenistwo, ocię- 
żałość, obojętność na pieszczoty, 
lękliwość i osłabienie mięści, Sa- 
miczki stawały się często bezpłod- 
nemi, co w tej rasie należy do wy- 
jatków niesłychanie rzadkich. 
Potomstwo okazywało cechy zwy- 
rodnienia, kalectwo ete. W wielu 
wypadkach zachodziło kariowace- 
nie. Jest to jeden z najbardziej 
typowych -rzykładów działania 
alkoholu na rasę i jednostki. 

Wpływ ten ma organizm roślin- 
ny i zwierzęcy, udowodniony ca- 
łym szeregiem obserwacji, jest w 
wielu punktach podobnym, raczej 
identycznym ze szkodami, jakie 
ponosi pod wpływem tej truciznv 
organizm ludzki, 


Í 


Dwi> jednak jeszcze pozosta!y 
gadki. 

Po pierwsze w jaki sposób wyta 
bia sobie alkohol w organizmie do 
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Z eleganckiej damy wynędzniała Żebraczką. 


Jeden z dzienników wiedeń-| — Na jaki termin opiewała o- 
skich opisuje prawdziwy następu- | slatnia kara? 
jący epizod. Elegancko ubranaj — Dwa lata. 
młoda dama o ciemnych oczach i| Nagle zmienia się zachowanie 
delikatnie zakreślonych  rysachlowej damy. Ożywia się ona, wyi- 
twarzy zjawia się w kancelarji ad-| muje z kieszeni kilka banknotów, 
wokata dr, Lucjana Daubera, Wyj-| kładzie je na biurko i mówi: 
muje milcząco niebieskie wezwa-| — Jestem poszukiwaną złodziej- 
nie sądowe z kieszeni i podaje je okradajacą sklepy, Teraz — w 
adwokatowi. Ten rzuca okiem na ckresie targów, jest mój sezon 
papier i mówi zdziwiony: IProszę pana o wywalczenie dla 
— Kradsież? |mnie wolności, a w najgorszym ra- 
Dama odpewiedziała skinieniem; zie o odroczenie kary. 
glowy. | Adwokat daje wyraz swemu 
— Co pani ukradła? burzeniu. ; 
— Pare bucików. | — Dlaczego się pan oburza? 
— Jak pani, osoba nieskszitelna| Wszak jest io mańskiem zaąwodo- 
mogia ki wem. zadaniem, dopomagać mi do 


bka, 
j 


5 


0- 


dopuścić się takiego czynu? : 


n 


dyna oznaką ich życia. U robaków| — Nie jestem osobą nieskazitel- odzyskiwania wolności. Reszta 
r z . . + . Pi f, a r . t 

i stworzeń, żyjących w moczu na-|na — brzmiała sucha odpowiedź. jest już moją sprawą prywatna. 

stępuje zrazu nagłe ogłuszenie, próf — Ile razy pani była karana? —| — Iw tej eleganckiej toalecie 


bują uciekać, wykonywują śwałtow i pyta dalej adwokat. 
ne poruszenia, lecz rychło słabną il 


padaja bez czucia i ruchu, aby za-: 


JACK LONDON, 


Wyznanie. 


(Ciąg dalszy). 
Był to dobry człowiek. Policjan- | 


ci niecierpliwili się, gdy go tak 
wypytywałem. W końcu jeden z 
nich kazał mi milczeć, | 

Przestałem mówić, ale nie tra-| 


cilem czasu, zacząłem. obmyślać | 
tekst drugiego aktu, Dowiedzia- 
łem się dość, aby być mniej wię-;i 
cej pewnym „zwycięstwa, Mary-;i 
aarz był francuzem. Jeździł za- | 
wsze na francuskich okrętach han- 
dlowych. Tylko jeden raz służył 
na angielskim żaglowcu. Na do- 
datek — co za szczęście! — od 
dwudziestu lat nie był już na mo- 
Tzu 

Jeden z policjantów -~ prosił go, 
Taby mnie szczegółowo wypytał. 

— Byłeś w Rouśoonie — spytal 
marynarz. 

Kiwnąiem głową: 

— Musieliśmy trzeciego sterńi- | 
ka wysadzić na ląd. Dostał febry. | 
Gdyby był mnie spytał, jaka t0 

była febra, powiedziałbym. że 

stryczną , chociaż nie miałem po- 
jęcia, co to słowo znaczyło, Ale! 
on nie spytał, Następne pytanie! 
brzmiało: | 


— Jak wygląda Rougoon. 


1% 
sa 


chce pami stanąć przed sędzią? 
Dama uśmiechnęła się. 
— Sprawę toalety — rzekła — 


1 


ai 


a 


| 


„Dama podniosła rękę i pokaz 
pięć palców. 


starą, 
— Czyś dostał pozwolenie wyj-' Nastąpiła mała przerwa. Mary- 


ścia na ląd? (narz próbował wyobrazić sobie o- 
— Naturalnie — odpowiedzia- | braz pięknej świątyni nad morzem. 
łem — byłem razem z dwoma | którą widział za czasów swej mło- 


chłopcami okrętowymi w mieście. | dości, 


— Czy przypominasz sobie tẹ} — Schody jeszcze są — mówi- 
wielką świątynię. | tem, aby mu pomóc. — Widać ie 
— Jaką świątynię? — wydusi.|z zatoki. Czy przypomina pan 50- 
łem, bie ta małą wysepkę, na prawo © 
— Tę wielką, wysoko na sto-| ujścia zatoki? — Byłem pewien, że 
pniach. | | tam napewno jest jakaś wysepka 
Wiedziałem, że jak powiem: | (w razie potrzeby, przesadcę ja na 
lak, będę zmuszony świątynię ię|lewą stronę. — Marynorz kiwnął 
opisać. Przepaść otwarła się prze- | słową. 
demną. Potrząsłem głową. — Już jej niema — rzekłem —- 


— Przecież widać ją także z za- 


zapadła się w morze na głębokość 
toki — 


Nigdy w życiu nie złościłem się ; wszystko zm en'a 
tak z powodu kościoła, jak wów- 
czas, Ale z tą świątynią w Rou- 
goon dałem sobie radę. 

— Nie można jej z zatoki zoba- 


przygśotowywa- 
łem dalszy ċiag mojej historji, 

-— Czy pan zna budynek celny 
w Bembay'u? 


— Tak zna. 


powiedział marynarz. —| pięciu sążni, 
Nie trzeba wcale być w mieście | Wolno mi było odetchnąć. Pod- 
aby ją zobaczyć, | czas, gdy on myślał, jak czas 


| 
l 
| 
| 


czyć — zacząłem ani z miasta ró- — Spalony do fundamentów — 
wnież. nawet ze schodów jej nie | oznajmiłem natychmiast. 

widać — tu zrobiłem pauzę, abyj — Czy nzase Juna Wan? — 
zwiększyć wrażenie — bo iam| rzucił on z kolei. 

wcale świątyni niema, — Umarł — odrzekiem. cho- 


Wojna Fór 142 Tiai | 
— Widziałem ją na własne oczy! 


ciąż nie miałem nawet wyobraże- 
— fkrzykną!, nia, kto to hyć może. 
— Kiedy to było? — spytałem "Teraz moja kolej. 
-= W roku 1871. | Zapytałem jaknajszybciej: 
|| 


— Czy pan zna Billy Harpera w 
Szanghaju? 


Stary marynarz zamyślił się, aby 


-— Ryć może, bowiem świątynia 
ta została zburzona podczas wisf- 


kiego trzęsienia ziemi w roku 1887 | 


niech pan zechce mnie już pozo- 


stawić. Będzie pan ze mnie zado- 
wolony. 


| Następnego dnia adwokat spo- 


strzegł tę samą damę przed salą 
rozpraw sądowych i własnym o- 
czom nie wierzył, Ujrzał mianowi- 
|cie wynędzniałą kobietę z wycią- 
|śniętą szyją, w starem ubraniu, 
nrzewiazaną szpagałem, w znisz- 
| czonym kołnierzu i w zniszczonym 
| kapeluszu, Stanęła ona przed sę- 
dzia kaszląc i oświadczyła krótko, 
urywanemi słowy, że została z 
| zakładu karnego wypuszczona, że 
lnie posiada żadnych trzewików i 
lani grosza przy duszy. W tem 
przymusowem położeniu ukradła 
parę bucików, 


i 


Otrzymała ona stosunkowo m 
łą karę i odroczenie jej odsiady- 
wania — ña swój zawodowy se- 
ZON. 


j Ale ten wytwór mojej lantazji był 
(widocznie za wielki dla jego starej 
i pamięci, 


— Napewno pan zna Billy Har- 
pera — mówiłem przekonywująco. 
— Przecież go wszyscy znają. Mie- 
szka już w Szanghaju 40 lat, On je- 
szcze teraz tam żyje; to wszystko 

co się o nim da powiedzieć, 


I teraz nastąpił cud. Marynarz 
przypomniał sobie Billy Harpera. 
Być może, że istnieje jakiś Billy 
Harper, który mieszka 40 lat 
Szanghaju į jeszcze istnieje, W ka- 
żdym razie ja słyszałem o nim po 
raz pierwszy. 


w 


Jeszcze z pół godziny mówiłem 
z marynarzem w ten sposób 
W końcu powiedział policjantom. 
żę jestem tym. za którego się po- 
daję. Otrzymałem za darmo 9o- 


(mieszczenie przez noc i śniadanie, | 
a z rana mogłem wyjechać do mo-| 
je, zamężnej siostry do San Fran- | 


cisko. No, ale trzeba powrócić do 
tej kobiety w Reno, która otworzy- 
ła mi drzwi o zmroku, Gdy tylko 


wiadać. Stałem się słodkim, nie- 
winnym, niesźczęśli wym 
cem. Nie mogłem nic z siebie wy- 


dusić, Otwierałem usta i zamyka- 


| 
| 
| 


TE , 
Sadzenie, - 


1 strasznie 


nie prosilem nikodo o 
|Byłem nieszczęśliwy 


spojrzałem na nią, wiedzialem od-| 
razu. jak mam postąpić i co opo- | 


łodzień- | 


tem je z powrotem. Jeszcze niedy ' 
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gdzie, nik 
stwierdzono, rozpoczyna się dzie- 


lo zniszczone? 


[sten do protoplazmy, 


Po drugie: dlaczego zatruwa ko 
mórki w pewnym oznaczonym po- 
rządku, dla czego najpierw parali- 
żuje zdolność oceniania faktów, 
później koordynację czyli wspól- 
lziałanie ruchów, później refleksv 
i t di? Praloplazmy te niesłycha- 
nie subtelne i delikatne, ulegają 
także wplywowi szkodliwemu in- 
nych substancji, lecz narkotyczne 
trucizny jedne tylko działają tak 
szybko i tak silnie, Sole, kwasy, 
gazy i wiele ciał chemicznych wy- 
wiera również szkodliwe rezulta- 
ty, lecz po przeniesieniu do orga- 
nizmu wywołują one, co najwyżej 
spustoszenia miejscowe, niepodot 
ne jednak do odrębnej, rozciąga!n- 
cej się na wszystkie tkanki, a zwła 
szcza na system nerwowy działal- 
ności alkoholu, 


Zagadkę tę rozwiązał botanik 
Owerton, opowiadając na oba py- 
łania na zasadzie dokładnych do- 
świadczeń. Przy doświadczeniach 
nad osmozą (przenikaniem pły- 
nów) odczuł on, że komórki orga- 
nizmu roślinnego i zwierzęceśo 
posiadają własność niedopuszcza- 
nia do swego wnętrza takich sub- 
stancji, któreby im mogły szko- 
dzić. Ochronna ta właściwość nie 
stosuje się jednak do alkoholu, e- 
teru, chloroformu i wszelkich tru- 
cizn narkotycznych, Trucizny te z 
łatwością przenikają ściany komó-_ 
rek i wchodzą do wnętrza. Co do 
kwestji, dlaczego komórki ulegaj2 
działaniu alkoholu w pewnym po- 
rządku, również powiodło mu sie 
znaleźć rozwiązanie, Odkrył mia- 
mowicie, że z różnych komóres. 
poddanych jednakowemu działa- 
niu alkoholu, bardziej złożóne nai- 
przód przestają funkcjonować, pro 
stsze zaś później ulegają wpływo- 
wi trucizny, 

Złowrogi wpływ alkoholu nie o- 
słonięty już jest zatem żadną ta- 
jemnicą. 

Dostawszy się do organizmu 
wchodzi alkohol za pomocą dytu- 
zii do ogólnego prądu krwi i soków 
i wraz z niemi krąży po organiz- 
mie. Wszędzie, gdzie dotrze, wci- 
ska się przez ściany komórek i 
szkodliwie oddziaływa na czyn- 
ność proioplazmy. Jeżeli iłość al- 
koholu nie jest znaczną, zatrucie 
sięga tylko komórek położonych 
bliżej pradu krwi i soków; w prze- 
ciwnym :azie działanie rozszerza 
się coraz dalej. 

W taki to sposób nauka doszła, 
za pomocą doświadczeń na żywem 
ciele rośliny i zwierzęcia, aż do 
wykrycia spustoszeń, jakie alko- 
hol sprawia w każdym organizmie 
żywym i uchwyciła tego wroga 
roślin, zwierząt i ludzi niemal ra 
gorącym uczynku niszczenia. 


Władysław Skawronjek, 


się wstydziłem. Ja. który uważa- 
lem żebraninę za najmilsze i naj- 
weselsze zajęcie, stałem się szla- 
chetnym chłopcem z mieszczań- 
| skiej rodziny, obciążony całym ba- 
| lastem moralności stanu mieszczań 
skiego. 

Tylko głód zmusił mnie do tego 
strasznego czynu, do żebraniny c 
trochę pożywienia. Próbowałem 
nadać twarzy zmęczony i smutny 
i wyraz, odpowiedni dla chłopca. 
(który nie jest przyzwyczajony do 
| żebraniny. 


ae 


| 
j 


— Pan jest głodny, biedny mło- 
dzieńcze — rzekła owa kobieta. — 
Doprowadziłem ją do tego, 
pierwsza zaczęła mówić. 


; 
i 
i 


że 


Kiwnałem głową i westchnąłem 

— Pierwszy raz żebrzę — wyrze 
kłem drżącym głosem. 

— Niech pan wejdzie! — otwa- 
rzyła szeroko drzwi. — Myśmy 
dcpiero co zjedli, ale ogień jeszcze 
się pali a kominie, więc zgotuję 
panu cos na poczekaniu. 


|| TV: - R l 4 a s 
W pokoju było jasno, kobieta 


| $ 1 4 
Oper zaia mmo adawczo, 


— Chciałabym. aby mój svn 
| był taki zdrówy i mocny, jak pan 
| — rzekła. — Ale on test słabiutki! 


Mdleje i pada. Dziś po południu 
znów upadł i strasznie się pokaie- 
zzył. Biedny chłopak! 


(Dok. nast.) 


(Tiom, Dw. 
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Róża z Imassów 


Sprawy robotnicze. 


Wypłata zapomóg dia bezrabe” 
tmych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do pu-!rów, przybyli o godz. 9 i pół ra- 


bhicznej 
działek, dnia 22 b. m., w godzinach 
od 9 í pół do 3 i pół po południu 
będzie uskuteczniana wypłata 4, 5 
i 6 rat zasiłku bezrobotnym w na- 
stępujących biurach: 

L Biuro wypłat, ulica Ogrodowa 
nr. 28, mowowybudowana szkoła 
tow. akc, I, K, Poznański — dla bez 
robotnych, posiadających numerki 
rejestracyjne od 3801 do 4150; 

III. biuro wypłat Helenów — dla 
bezrotnych, posiadających numerki 
rejestracyjne od 301 do 4150; 

IV, biuro wypłat, ulica Rokiciń- 
ską 58, I p, dom Widz. Man. Baw. 
— dla bezrobotnych, posiadających 
numerki rejestracyjne od 3751 do 
4030; 

V. bitmo wypłat, Wodny Rynek 
— dla bezrobotnych zarejestrowa- 
nych w IV biurze rejestracyjnem i 
posiadajacych numerki rejestracyj- 
ne od 4031 do.4350; 


IX. biuro wypłat, ulica Wólczań- 
ska 253, parter — dla bezrobotnych 
posiadających numerki rejestracyj- 
ne od 3801 do 4150. 

II, V, VI, VN, VII i X biura reje- 
stracyjne nie są wyżej wymienione, 
ponieważ nie zarejestrowały odpo- 
wiedniej liczby bezrobotnych. 

W celu umiżliwienia magistrato- 
wi sprawrej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osobv zainteresowsne, 
aby zgłaszały się po ich odbiór w 
odpowiednim czasie z takiem wyli- 
czeniem, żeby bezrobotni, posiada- 
jący pierwsze sto kolejnych nume- 


wiadomości, że w ponie- | no, środkowe sto numerów — kolo 


12 w południe, końcowe zaś nume- 
ry — koło 2 po południu. 
Podkreśla się, że wypłaty odby- 
wają się podtuś kolejnych nume- 
rów kart rejestracyjnych, posiada- 
nych przez bezrobotnych, którym 
w danym dniu wyznaczono wypła- 
tę zasiłku, nie zaś podług kolejno- 
ści przybycia; przybywanie przeto 
zawcześnie niepotrzebnie powodu- 
ie tworzenie się ogonków, a przy- 
v terminie uniemożliw:: 
sprawność wypłaty. 


Każdy bezrobotny otrzyma zapo- 
mogę po okazaniu dowodu stwier- 
dzającego tożsamość osoby (dowód 
osobisty, paszport, legitymacja itp, 
książeczki obrachunkowej, oraz nu 
merku, wydaneśo przy rejestrach. 

Dla informacji osób zaintereso- 
wanych podaje się, że bezrobotni, 
którzy 2 i 3 ratę zasiłku otrzymali, 
mają tylko wówczas prawo do 4, 5 
i 6 raty, o ile utracili pracę przed 
11 lipca r. h.; jeśli utracili pracę po 
11 lipca a przed 18 lipca r. b. ma- 
ją prawo tylko do 4 1 5 raty; jeśli 
natomiast utracili pracę po 18 lip- 


ca a przed 25 lipca r. b., mają pra-l 


wo wyłącznie do 4 raty. 


Dla bezrobotnych, którym wypła|* 


cono tylko 3 ratę zasiłku, przesu- 
wa się wyżej podane terminy o ty- 


dzień naprzód, dla tych zaś osób, | * 
które dotychczas żadnej zapomoci| 


nie otrzymały — o dwa tygodnie 
naprzód. 


Redukcja dni pracy w firmie 
Bennicha. 


(p) Fabryka Karola 


Sprzwadzenie do kraju 
zwłok SIZN UEW.5ZA. 


(b) W piątek odbyło się pod 


przewodnictwem biskupa ks. Tv-; 


ienieckiego zebranie komitetu or 
ganizacyjnego, mającego na celu 
sprowadzenie do ojczyzny gwink 
Henryka Sienkiewicza. 


Zebranie postanowiło wszcząć 


na szeroką skalę akcie, w celu ze- | 
odpowiednich funduszów, | 
oraz wydać odezwę do społeczeń- | 


brania 
stwa łódzkiego. 


m 


i 


DZYG B4SZICJO, 
(b) W dniu 30 b, m, odbędzie się 


ogólne zebranie 


programu prac. 
d 15 b. m. rozpoczęły się 
wyższych kurs 


ny piśmienne, a ustne rozpoczną się 
w dniu 6 pażdziernika, 

Do egzaminów zgłosiło 
nauczycieli szkół powszechnych, 
którzy po zdaniu eczaminów otrzy- 
mają wyższe kwalifikacje nauczy- 
cielskie. 


8 instywu nauczyciel 
sk eng. 


(b) Siedziba instytutu nauczycie! 
kiego przeniosła się z gimnazjum 
miejskiego do państwowego gimna- 
zium żeńskiego przy ulicy Pomor- 


wyższego kursu 
nauczycielskiego w celu ustalenia 


się 35 


Zycie 
Smutne skutki 


(p) Dwaj przyjaciele Robert No- 
wacki i Bertold Marcinkowski po 
obficie zakroniorej kolacji, opuścili 
restaurację z postanowieniem raj- 
| szybszego powrotu do swych piele- 
|SZY: 

W drodze jednak usłyszeli ogni- 
cte dźwięki „jazz-bandu', rozpływa 
|iące się po ciemnej ulicy z miesz- 
i kania jednego z pobliskich domów. 


To ich skusiło i sprowadziło z 
drogi cnoty. Zadzwonili, weszli na 
pierwsze piętro wkroczyli, puszcze 
ini przez służącą, mającą maksyma! 
i ne do nich zaufanie, do ro"ojit prze 
pełnionego parami tańczącemi, 


Spełniły się ich marzenia, tańczy 
, rajk „Jawę”, lecz jakoś za chwiejnie 
ach nauczycielskich | stawiać musieli kroki. jeśli gosno-i 
egzaminy w postaci lekcji próbnych | darz domu uznał za sło: 
dnia 22, 23 i 24 odbyły się egzami-j 


prosić ich z domu, 


ry —- 


„Honorowy“ pija 


„Byłem żołnierzem, wie 


tylko żancar 


| W dniu wczorajszym mieszkańcy 
ulicy Przędzalnianej byli świadka- 
|mi tragi-komicznego 

w domu przy ul, Przędzalnianeś | 
24 mieszka przy swej matce Stani- 


i 
1, IA ZO PYRY FL p lad 
sław Pawlowski, kt st 


kt st zdecy- 
dowasym zwolennikiem Bachusa 
Wczoraj, jak zwykle, Pawłowsii 


ör y 
J 


i 


RUSSAK | 


Rodzina. 


owne wy- 


K 


zajścia. Otóż 


Dnia 26 wiześnia r. b, zmarła w Eger (Czechosłowacja) i tamże została pochowana nasza najukochańsza żona, matka, teściowa i babka 


© 
i sad. 
wescsłej libacji. 


Nie mając na kim zemsty swej 
wywrzeć, napadli na dwuch spokoj- 
nie idących panów, Bednarka i je- 
go szwagra i zaczęli ich bić. Na- 
padnięci wszczęli krzyk, a że dzia- 
ło się to pod oknami p. wojewody, 
który zatelefonował do komisarja- 
tu p. p. zwrócili się wkrótce na a- 
rente walki policjanci. Zaatakowa- 
ni wręcz zdołali po przybyicu po- 
mocy ubezwładnić awanturników. i, 
|rorieważ ci nie okazywali wcale 
[checi fatvcowama się piechotą, — 
wsadzić ich na wóz. 


| Enilog tej sprawy roześrał się 
w dniu oneśdaszym przed sądem 
okrefowym w Łodzi, który skazał 

Roberta Nowickiego na dwa mie- 
jsiace więzienia, Bertolda Marcin- 
|kowsliefo na ieden miesiąc, oraz 
na solkdarne pakrycie kosztów są- 
| dowych, 


nm o 


a 


Tira asy 
A  £ |. 
ai APRA tuy 
meże mnie 
m‘ 


Iotuje policję 


aresztować 


O W yd 


merj anie więźnia. Lecz tu 
srotkala ich dość niemiła niespo- 
dzianka, Pawłowski bowiem, znaje 
c się w obrębie dywizjonu, 
rzchowywał się zupełnie spokoj- 
nie na ulicy odmówił kate- 
jgorycznie pójścia do komisarjatu. 
| Na pomoc aresztowanemu po- 


lacz 


skiei 16, Wykłady rozpoczynają powróch do domu w stanic mocno |śpieszyła jego żona, która zerwała 

a w dniu 2 października. w ponie- | poważnym z „bibki” koleżeńskiej. pasek jednemu z policjantów, zaś 
działki, soboty i czwartki od godz. Już v^ pierwszej chwili, Bo pirc- drugiemu tarz miennik. Jednocze- 
5 do 7 wiecz., przyczem przewidy- | stąpieniu progu mieszkania starał i żył si jezdni i 
wane są wykłady dr, Karpińskiej-| sie sprowokować matkę, lecz la. | zaczął obrzucać stróży bezpieczeń- 
Wojczyńskiei pod tyt.: „Badania in- | widząc synalka w dość opłakanym |stwa setkami wyzwisk. przyczem 


teligencii dzieci". 


W dniu 4 października rozpoczy- | 


na wykłady dr. Marjan Odrzewski 
pod tyt. „Psychologja eksperymen- 


Bennicha|mił robotników, iż przystępuje do falna" zaś od sodz. 7 do 8 wiecz.| dzicielki i 


przy ulicy Łąkowej czynną była do- | zredukowania ilości dni pracy do wykłady prof. Kosidowskiego pod 


tychczas przez 6 dni w tygodniu. 
Oneśdaj zarząd fabryki zawiado- 


trzech w tygodniu. 


tyt. „Najmłodsza Polska literacka". 
Wykłady te nieprzerywanie od- 


| stamie, starała 
zażegnać wiszącą w powietrzu 3- 
wanturę, Nie podobało się jednak 
synalkowi bierne zachowanie va- 
sam, puszczając ręce w 
ruch, ruszył do ofenzywy. 

| Pani Pawłowska 'z krzykiem 
wybiegła na ulicę, a syn w dalszyra 


s -częftziam! siłami 
stę wSszc! t£iemt siara 


zaznaczył, że jako były żołnierz 
wojsk polskich, nie pozwoli się a- 
resztować władzom cywilnym, 
gdyż to ubliża jego honorowi. 
lać sobie inaczej fa- 
dy z wojowniczym pijakiem, poli- 
| cranci założyli mu na ręce kajdan- 
ki, lecz i to nie wiele pomogłw, 


Nie mogąc 


: pijak położył się na 
| 
, 
|| 


ciągu gonił matkę i nie bacząc na | gdyż pod żadnym pozorem leżący 
|miejsce i zaalarmowanych  krzy-; na jezdni Pawłowski nie chciał się 
I kiem przechodniów. szczodrze da-| ruszyć z miejsca. 

rzył ją epitetami i razami, Adjutant dowódcy żandarmerii, 


bywać się będą w ciągu drugiego 
semestru, aż do pałowy czerwca. 


Zafwierdzenie podafku. 


Sytuacia w przemyśle piolrkow= 
skim. | 


(p) Ze źródła miarodajneśo do- 


wiadujęmy się, iż w Piotrkowie 


przystąpiono do częściowego uru- | 


chomićnia huty Hortensja". 
Roźszerzenie warsztatów pracy 
w wymienionej hucie pozwoli na 
zatrudnienie w najbliższym czasie 
przeszło 600 bezrobotnych. 
Jednocześnie zarzad tkalni akc. 
tow. „Piotrkowskiej Manufaktury" 


przystępuje do dalszego uruchomie-| 


„Ka-| 


nia nieczynnych warsztatów. 

Sprawa uruchomienia huty 
ra" nie została dotychczas defini- 
tywnie załatwiona wobec rozbież- 
ności stanowiska zarządu huty i 


„przedstawicieli robotników odnoś- 
„nie warunków pracy. 


Jest nadzieja, że w najbliższych 
dniach dojdzie do porozumienia. 


z Ò pneanemannonn 
Nowy zwiazek felczerów. 


(b) Na zaproszenie wydziału zdro 


spraw z inspektorem szpitali miej- 


wotności publicznej zwróciła się do, skich p. Mittelstadtem uchwalono. 
magistratu delegacja klasowego zw. !że magistrat będzie traktował człon 
felczerów w osobach sekretarza o.|ików klasowego związku telczerów 
k. z. z. p. Łatkowskieso i Sienkie-|narówni ze związkiem  felczerów 
wicza, w celu omówienia warun-j Rzeczypospolitej i w tym celu kla- 
ków współpracy klasowego związ- | sowy związek prześle magistratowi 
ku felczerów z wydziałem zdrowot- | listę swych członków, których pro- 
ności publicznej. | porcjonalnie magistrat przyjmować 
Po omówieniu poszczególnych będzie na posady miejskie. 


Radioterapja miejska. . 


Na wniosek wydziału zdrowo=%ski „Universal' do diagnozy i te- 


tności publicznej, magistrat posta-|rapji w miejskim zakladzie roent- | Rowy obliczone sa n: 


nowi zakupić aparat roentgenow- i genologicznym. 


Urząd wojewódzki zawiadomił 
magistrat, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych -w porozumieniu z 
ministerstwem skarbu. opierając 
się na art. 1 p. 3 art. 12 i art. 36 u- 
sławy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
o tymczasowem uregulowaniu F- 
nansów komunalnych, zatwierdzi- 
ła statut podatku miejskiego od o- 
świetlenia elektrycznego i gazowe- 
go w lokalach z wyszynkiem alko- 
holu i w lokalach zabaw, rozry- 
wek i widowisk, który to statut 
przyjęty i uchwalony został przez 
radę miejską w dniu 1 lipca 1924r. 


Budowa demu nocle- 
uowego. 


Wobec znacznego rozszerzenia 
zakresu działania samorządu na 
polu, opieki społecznej 
w związku z wejściem w ży- 
cie nowej ustawy o opiece społecz 
nej, magistrat postanowił przystą- 
pić niezwłocznie do budowy miej- 
skiego domu noclegoweso przy ul. 
Przędza!lnianej Nr. 60 Krsztv bi- 
'* 25,020 


złotych. 


katowanej przejeżdżający ulicą 
Przędzalnianą woźnica, lecz uda- 
rzony przez rozwścieczonego pija- 
ka w twarz, wycofał się coprędzej 
z pola walki. 

W pobliżu znajduje się IV dywi- 
zion żandarmerj, skąd też wybie- 
gło kilku żandarmów, którzy wale- 
cznego pana Pawłowskiego wcią- 
śnęli na wartownię. 

Po chwili nadbiegto dwuch poli- 
cjantów i dowiedziawszy się o ka- 
rygodnym postępku syna pani Pa- 
włowskiej, zwrócili się do żandar- 


| 
Pierwszy na pomoc ala 
| 
Į 
| 


widząc nieprzejednane stanowisko 
pijaka wobec policji, zaproponoa- 
wał „honorowemu” pijakowi póź 
ście do komisarjatu pod eskortą 
żandarmerji. 

Widok sdiutanta podziałał koią- 
co na rozhukany temperament Pa- 
włowskiego, który pod eskortą 
wachmistrza ruszył w stronę kor 
misarjatu, gdzie do czasu zupełne- 
go wytrzeźwienia rozmyślać be- 
dzie o smutnych skutkach przyja- 
źni z Kantorowiczem, Baczewskim 
iich znakomitą konkurencją — 
czystą. 


„Głos prawdy”. Pożar, 
Wyszedł z druku mr. 55  tygodnika| Wczoraj około godziny 7 wie- 
„Głos Prawdy” Treść: Chjeno - Piast| czorem wybuchł pożar w posesji, 
redivivus — S. G. Czy brnąć dalej w należącej do Józefa Dawidowicza, 
bląd? — T. G. Jesczze o wmiwersytet; ulica Zielona 10, 
ukraiński. — A. Uziembło.  Nłesmaczny | Na miejsce wypadku pospieszył 
żart gen. Sikorskiego. — W. I. Polska! drugi oddział straży ogniowej, k'6 
| Gruzja. — W, Dziwny pośrednik. —|ry po blisko półgodzinnej pracy, 
W.1. Polacy na Śląsku Opolskim. Spra pożar ugasił. 
wa o inwtgllację marszałka Piłsudskiego. Ogień powstał z 
i— W.L Dążenie t cele związku legio- wie ustowionej kuc 


owodu wadli- 
i w mieszka- 


jaństów. Wystawa w Konstantynopol" nin Szleifmana, wskutek czego o- 
1. Krzesławski,  W'eczne niebokożć min. gień przedostał sia do ściaaki deoa 
i niare 


29 IX, — GŁOS POLSKI. — 1924. 


Zycie sportowe w Łodzi. 


ŁK, S. — Ł. T. S. G. 1:1.(0:0). | 


(9) Wielkie derby przyniosły zwy) z Ma : > 
Ł. K. S. w postaci remiso. | "ał na prawo, podał na lewo, znów | pierwszej minucie poważnie zagra- |7a stosowne przerwać grę, by po- 


cięstwo 
wego rezultatu. Bo przebieg i re- 


się wspomniany bohater dnia — Ka! 


Grę rozpoczyna Hakoah, lecz pił 


|ryby go wyróżniał od reszty zawo- 


raś. Przeszedł na środek ataku, po-| kę odbiera Gąsiąrkiewicz i już w |dników. Sędzia jednak nie uważał 
1 


na prawo, doskoczył Durka i w! 


że bramce przeciwnika, któremu 


mis jest nierzadko sulscesem, spec. | Pewnej chwili palnął goala, co sięi z trudem daje się obronić wybija- 


jalnie, gdy chodzi o mistrzostwo, 
Na boisku D. 


losy kilkuletnich rywali. Gdyby to. chusteczek załurkotało w powie-/ 


zowie. Spowodowało to na widow- 
O. K. ważyły się ni zapał nie do opisania, Tysiąc| Po kilkunastominutowej przewa- 


warzystwo wydostało z tego spot. |trzu. drugie tyle kapeluszy i cza- 
kania oba punkty — trzecia roz-|pek podrzucono radośnie w powie- | go, 1 
drywłka zadecydowałaby o tytulejtrze. A do wszystkiego przyczynił | wnik po raz wtóry usadawia się na 
mistrza okręgu. Teraz sprawa jest|Się bohater Karaś, który nietylko polu Hakoahu, 


przesądzona i jeśli rzeczy pójdą nor | 


wypracował bramkę, ale przyczynił 


iac piłkę na corner. 
dze Concordi biało-niebiescy opa- 


newują sytuację. lecz nie na dlu- 
go, gdyż bardzo pracowity przeci- 


W dziesiąte; minucie silny strzał 


zwolić graczowi przebrać się, 

Następnie dwie bramki padają 
już po czasie, gdyż w minutach 46 
1521 sędzia odgwizduje zawody 
przy stanie bramek 4:1 dla Ha- 
koahu, 

Najlepszym na boisku z Hakoa- 
hem był Edelbaum. Natomiast Se- 
gal lepszy był w drugiej połowie 
i Rabinowicz wyróżnił się jedynie 


malnym trybem, to Ł. K. S. posią- | Się do remisowego zwycięstwa. Wy, Edelbauma w bardzo ładnym stylu| gra faul. 
dzie dotychczas piastowany urząd, jnik jest naogół miernikiem sił. Z ze, broni Zylberberg. 


cji, No, ale niełatwo doszedł Ł. K. 
S, do takiego stanu rzeczy, wcale 
niełatwo i doprawdy cały stos Ka- 
rasiów winni gospodarze z alei Unii 
spalić na ołtarzu bożka footbalu z 
okazji tego, że ich obdarzył jednym 
ludzkim Karasiem. 

Otóż Karaś nietylko, że się przy- 
czynił do zdobycia decydującej 
bramki, ale był faktycznym spraw- 
cą wiktorji Ł. K. S. W 39 minucie 
drugiej połowy, gdy towarzystwo 
prowadziło 1:0, a czarna rozpacz 
ogarnęła szeregi czerwonych, prze- 
niósł się Karaś do ataku i pokazał 
co umie, Ale o tem, potem. 


i 
Obeszło się jednak bez detroniza 


spotu Ł. K. S. wyróżnił się Karaś,; 


Kilka obustronnych wypadów 


Z Concordi wyróżnili się bracia 
| Gasiorkiewicz, Tust i środkowy po 


Miller, U towarzystwa na wymie-' zwykle kończy się zgubieniem pił- | mocnik. 


nienie zasługuje Pilc í obaj obroń- 
cy, 
I] n'ya pas des juges a Lodz, spro 


Ale p. Ziemięcki nie pokazał nam 
sędziowskiej extraklasy, Widzów 
zebrało się 7000. 

Dom. 


HAKOACH—-CONCORDIA 
4:1 (0:1). 


Zwycięstwo wysokocyfrowe bia- 
ło-niebieskich zaskoczyło wszyst- 
kich, gdyż wszelkie szanse po te- 
mu miała Concordia. Tajemnica te- 


Zaczęło się od tego, że L. K. S.| go zwycięstwa przysłonięta jest 
przeprowadził kilka dobrze zain-| zasłoną, którą powinny miarodaf- 


scenizowanych ataków. Jeden z! 
nich przynosi w tej minucie rzut z| 
rogu, następny w 10-ej minucie ko-| 
rzystną sytuację, której Miller nie 
potrafił wykorzystać. Ł. K. S. ma 


więcej zgry i uzyskuje kilka korne-| 


rów, Towarzystwo atakuje rzadko, 
ale wypady jego są zawsze grożne. 
Pół minuty przed przerwą za faul 
ną polu karnem L. T. S. G. dyktu- 
je sędzia rzut karny, którego nieu- 
dolną egzekucją zajął się Durka, — 
Po zmianie stron rozpoczyna towa- 
rzystwo ołfenzywę, czego dowodem 
korzystna sytuacja w 4-ej minucie, 
Graz pierwszy goal dnia, zdobyty w 
10-ej minucie w zamieszaniu pod- 
bramkowem, Piłka leżała przez do- 
brą chwilę przed bramką dopóki 
jej Wujas nie umieścił. zdecydowa- 
nie w siatce. 

Po tym fakcie Ł. K., S. zdeprymo- 
wany, jednak atakuje. W 27 minu- 
cie Cyll robi popularna dziurę, prze 
jeżdża Herbstreich — wybiegiem 
ratuje Fiszer. 

osiło się na klęskę, ale w sze- 
rógach biało-czerwonych znalazł 


ne czynniki uchyłić. Dziwić się mu- 
szą wszyscy obecni na meczu, żej 
Concordia mając prawie stałą prze 
wagę nad przeciwnikiem przegrała 
i to w stosunku wprost skandali- 
cznym 4;1. 


Winę w pierwszym rzędzie po- | 
nosi niewykwalifikowany sędzia | 


który wprost karygodnie prowa- | 
dził te zawody. Sądzimy, że pau 
Wieliszek powinien wiedzieć, że 


nie rozpoczyna się dotąd zawodów | 


póki boisko nie jest doprowadzone | 
do porządku, to jest, powinno być 
wapnem wylane i chorągiewki po- 
winny być umieszczone na rogach 
i pośrndku boiska. Umocowano 
wprawdzie chorągiewki, lecz do- 
piero po 25 minutach prowadzenia | 
gry. W tym czasie wybijane były 
dwa cornery, wyznaczone z powo- 
du braku słupków nie zgodnie z 
RPOE przyjętymi przez P. Z, 

Następnie zupełnie nieuzasadnio 
ne przedłużenie gry o osiem minut 


wadzomo więc arbitra z Krakowa. pracuje, lecz wspaniałe wprost cen / 


ki. z powodu śliskiego boiska. 
Najlepszy na boisku dnia tego 
Edelbaum bardzo produkcyjnie 


piają się przy piłce nie pilnując 
swych pozycji. 


W 15 minucie wytwarza Hakoah į 


niebezpieczną pozycję podbramko» 
wą, wyjaśnioną jednak przez Edel- 
bauma strzałem w aut. 

Pierwszą i ostatnią bramkę zdo- 
bywa Concordia w 18 minucie sil- 
nym strzałem Tuska w lewy róg, 

Rezultat ten pozostaje nie zmie- 
nionym do przerwy. 

o zmianie stron Concordia nie 
wykorzystuje kilku pewnych pozy- 
cji. Gra staje się coraz ostrzejsza, 


ja sędzia sprowokowany krzykami 
| galerji rozsądza rzuty wolne po jej 
~ myśli 


W 15 minucie pada najładniejsza 
bramka dnia, uzyskana przez Edel- 
bauma z pozycji przez niego wy- 
pracowanef. 

Drugi goal pada samobójczy, 


gdyż Zylberberg broniąc robinzo- | 


nadą, mając piłkę już w ręku, wy- 
puszcza ją i... druga bramka. 

Za ordynarny faul nareszcie sę- 
dzia usuwa z boiska Rosenblatta, ¿ 
kilka minut pózniej schodzi z nie- 
wiadomej przyczyny Zylberberg. 
Dziwić się należy bramkarzowi 
Concordi, który w tak ważnem dla 
jego barw spotkaniu potrafi hez 
przyczyny opuścić swe stanowisko, 
osłabiając w ten sposób drużynę. 


Na miejsce Zylberberga wchodzi 
lewy obrońca i gra niezgodnie z 
przepisami przyjętymi przez P. Z. 


Kornerów 3:1 dla Concordi. 
Zawody prowadził bez pojęcia p. 
| Wieliszek. 
Wydział gier i dyscypliny powi- 


try jego nie ma kto wykorzystać, : nien bezwzględnie wejrzeć w taje- 
„gdyż gracze biało-niebiescy sku-; mnice meczu Hakoah—Concordia. 


Sten, 


TURYŚCI — SIŁA 5:0 (2:0), 


3 (9) Po licznych, czasami nader 
|ryzykownych przedstawieniach, ze 
stawili zdaje stę Turyści zespół, w 
którym dalsze zmiany nie 1o- 
są nic dobrego. Bramkarz Werbiń- 
ski wraca do dobrej formy, obrona 
jest b. rutynowaną, najsłabszą częś- 
cią zespołu jest pomoc, najlepszą 
atak w składzie: Al, <ubik, Magin, 
St. Kubik, Fiszer, Hermans, złożo- 
ny z graczy, których każdy ma za 
sobą pełną sławy przeszłość. 

Drużyna fioletowych walczy o- 
statnio z powodzeniem w grach o 
mistrzostwo. Pakonawszy ostatnio 
| bez zbytnich trudności Union, rów- 
"nie łatwo załatwili się gospodarze 
|z ulicy Wodnej ze swoimi subloka- 
i torami. 

Zawody upłynęły pod słabym 
znakiem przewagi zwycięzcy, co 
zresztą wwidacznia się w układzie i 
ilości strzełonych bramek. Pierw- 
szego goala po ominieciu obu obroń 
ców zdobywa St. Kubik, potem 
"rzerni się ze środka napadu na 
skrzydło, ustępując miejsca bratu. 
Al. Kubik powiększył rezultat 
przed przerwą ma 2:0, 

Po zmianie stron utrzymuje się 
nadal stan niezmieniony, Turyści 
prawie stale na froncie w równych 
„odstępach uzyskują przez strzelca 
dnia, St, Kubika jeszcze trzy bram- 


p 
f 


pozostanie już tajemnicą osób wła- P. N., gdyż jak wiadomo bramkarz ki. 


iemniczonych. 


musi nosić odmienny kostjum, któ- | 


Mr. 267 


się: b-cia Kubicy, Frydman II; obro 
na pewna. Debiut Koszadego na 
pomocy nazwać można udatnym— 
Ostatniemi rezultatami zapewni 
sobie Turyści trzecie miejsce w ta- 
beli mistrzów klasy A. 


K, S. ŻANDARMERJA —BAR- 
KOCHBA 2:1 (1:0). 


Zawody te prowadzone na „je: 
ziotze”, gdyż całe boisko zalane 
było wodą, tak, że trudno nazwać 
to spotkaniem sportowem. 


K. S, Żandarmerja stale przeby- 
wał na stronie przeciwnik. gnio- 
tąc go w ciągu prawie całych 90 
minut, 


Rezultat ten bardzo zaszczytny 
dia Bar-Kochby utrzymał się dzię- 
ki fenomenalnie graiącemu bram- 
karzowi i niezdecydowaniu się na- 
padu Żandarmerji, który mając bar 
dzo dogodne pozycje podbramko- 
we, nie mógł się zdecydować na 
częstsze strzały na bramkę. 

Bramki zdobywa Żandarmerja w 
pierwszej połowie w minucie 23 ze 
strzału Chfiłka, którym z podania 
Kwaśniewskiego umieścił piłkę w 
siatce. Drugą i ostatnią bramkę 
zdobywają żółto-biali w minucie 
15 drugiej opłowy strzału Micha- 
laka. 

Kornerów 4:1 dla Żandarmerii. 

Najsłabszy z Żandarmerji byt 
skrzydłowy Bernaczyk, który wię: 
cej wuażał, by nie zabrudzić buty 
niż na piłkę. 

Sędziował słabo p. Danciger. 


Ł. K, S. II — Ł, T. S, G. Il 3:0. 


(9) Walk-ower Ł. K. S, II jest naj 
poważniejszym kandydatem na mi- 
strza rezerw. klasy B. 


, 

SOKÓŁ I — HAKOAH I 7:9 

Nie powodzi się biało-niebieskim 
w spotkaniach towarzyskich, — 
W dniu wczorajszym ponieśli sro- 
motną porażkę od Sokoła, <tóry 
grał o całą klasę leriej od Fakoa- 
hu, przebywając stale pod bramką 
przeciwnika 


Ł. K, S, MI — POGOŃ 4:2. 


Pogoń grała wprost koncertcwo 
egrywając jednak od prze iwni- 
ka siiniejczego technicznie. Ł. K, S 
ma zapewnione mistrzostwo klasy 


Z zespołu fioletowych wyróżnili | C. 


Dyrekcja 8-Kl, gimnazium żeńskiego 


JE. Josie 


- [BIIĄMANOWEJ 


POŁUDNIOWA Me: 18, 
zawiadamia, że zapisy do wszystkich klas trwają. 


16.1X został 


Zanład FREBLOWSKI|Szkołatanca | 


uruchomiony 


F. Jaszuńskiej-Zeligmanowej. 


między godz. 5-tą a 8-smą 
Zygmunt Kotkowski, 


W. Lipińskiego. 


POSZUKUJE SIĘ 


natychmiast na wyjazd jednego kucha” 
rze do pierwszorzędnej restauracji oraz 
muzyków rutynowanych: skrzypka, wio- 
lonczelistę i jazz-bandzistę. Zgłoszenia na- 
tychmiastowe ul. Szkolna nr. 13, m. 22 


sp tkę 
ofel 
11750* do 


popołudniu, 


W POZNANIU 


mam lokal w centrum miasta, przyj 
mue przedstawicielstwo lub 
branża obojętna. 
ty uprasza się pod 


„Reklama Polska w Poznaniu” 
Alojo Marcinkowskiego 6. 


[el Ogłoszenia droing 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze ża wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 30 gr 


Posady Í prate. 


utynowany bte 
t Shalter bilansi- 
sta poszukuje po- 
sady stałej lub do- 
rywczej. Łaskawe 
oferty sub „M B. 
34* 25—4 vp 
olna rawcowa 
l poszukuje szy* 
cia w domach pry- 
watnych. — Piotr- 
kowska 105 Łęc- 
ka. 51-1-:pp 


interesy handlowe 


[” sprzedania 2 
place po 40x90 
łokci w Rudzie Pa- 
bjanickiej. —Prze- 
jazd 34, m. 2 


Łask. 
„Poznań 
Tow, Akc. 


R pod osobistym kierownictwem p. 


Lekcje rozpoczną się 2 paź- 


Zapisy dzieci od lat 4-ch przyjmuje kancelarja gimnazjum dziernika. Karty wstępu na wykłady 


codziennie od 5—7 godz, po południu. Wyma- 


gane metryka i świadectwo szczepienia ospy. 9265—9 SANG łoa e 1 szkoły: 
AALUOCOOLUCOLOIOU.J fl kk DWA PSY 
Q 


łańcuchowe 


Zajdel i Wenske, Łomżyńska 13. 
3191—53 


Ze Karol Koisohwit 


skład Fortepianów i pianin ; 1 
< Łódź, Moniuszki 2. 2 E ig Ą N E 3 


; KALOSZE 


i Przedstawiciel światowych 
Firma egz. od 1892 r, firm: 
«e Boty Filcowe i SKórkowe > 
Męskie, damskie i dziecirme 


Bechstein, Blüfimer, Feurish, urofrian-Sfeinweg, Ibach it. p. 
/FISHASMONJE, PIANINA automatyczne i : 
AUTOMATY SAMKOGRAJĄCE. Pototy Poatokie 
vo a 
SKŁADKALOSZY 


Ceny przystępne. — Dogodte warunki — Kupno i sprzedaż dowie y 

nstrumentów. — Reneracje, strojenia, transportowanie. — Pianina do 

wynajęcia — Tabor. Etar —rodstawki szw ane. 9215 -3 OGRODOWA Me 2 
(róg Nowomiejskiej) 

(W soboty sklep otwarty). 


Q Kosz. 


KKLI LX A£ LUZ 


zi 


9999P82. 


LXI FI 


GE 


88 


122--5 


EOD. WIA 


Redaktor i wydawca Parceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiega* Piotrkowska 86. 


do sprzedania 107 
par obuwia, krót- 
szych tasonów, po 
bardzo niskich ce- 
nach, Piotrkowska 


109, Nagler 


Dr. BRAUN 


powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych i we- 
nerycznych. 
Południowa 23 
Przyjm.. 8—10 


1-21 4—8. 
3111--5 


Sprzedam 


zał 
dębowy pokój sto- 
łowy. UL Aleksan- 
drowska 142, (sto: 
lafz). 00.5 


„lee 
885 


325 


anka I wythow. 


l tenoerafii, ko- 
„U respondencji, 
arytmetyki i pisma 
pięknego wykłady. 
Opłata przystępna. 
Piotrkowska 116, 
m. 12 37 —5-11 


a A A W WZA 
ap kanin udzie- 
la łekc i angiel- 
skiego oraz kon- 
wersacji. Wiado- 
mość od g 2—4 
Piotrkowska 165, 
m 5, Il śą 2 
83—6-1 


aty wady nau- 
czycielka udzie- 
ła lekcji francu- 
skiego i angiel- 
skiego. — Oferty 
sub. „Dyplomowa- 
na* do „Gtosu Pol- 
skiego” Tt- 


utynowana nau- 

czycielka muzy- 
ki udziela lekcji 
gry fortepianowej. 
Zat się ul. Orla 5 
parter, prawą stro 
na od godz 4—6 
I 250—5-n 


Kupno | sprzedaż 


MAI eble! Całe 

komplety. 
Sypialnie. toto- 
we Gabinety, Sa- 
lony. Meble kiu 
bowe. Kuchenneu- 
rządzenia. Meble 
metalowe. Dywany 
Otomany. Leżanki, 
jak również poje- 
dyńcze sztuki w 
dużym wyborze po 
cenach fabrycz 
nych poleca Ma- 
gazyn Mebli, Piotr- 
kowska 119, lp, 
front. Tel. 21-61. 


186—5-k |P 


I. odstąpienia war 
sztat ślusarsko= 
mechaniczny rowe- 
rów. Rzgowska 8 
m. 22 186—5 h 
LEAF poieca, kom 
pietne urządze= 
nie, oraz pojedyń* 
cze, przyjmuje za: 
mówienia  stolar= 
skich, laxierowa 
nych, tapicersko 
kiubowych mebli, 
Pr. Narutowicza 5 
(Dzielna) Derejsk!i 
U62-12 k 


o sprzedania plac 
0 i warsztat ko- 
walsko -mechanicz 
ny. Burynek muros 
wany. Cena przy” 
stępna — Stacia 
Wolbórka, pow. 
brzeziński, osada 


Będków. L. Socha. 
Doniesienia Torm. 


przytauje obsta- 
lunki na: firanki, 
kapy, wstawienia 
filé it p. Pracow- 
nia haftów ręcz- 
nych  Taszyckiej, 
Piotrkowska Mt 90 
r. of. Sprzedaż 
wzorów, 194—5 d 


ostępowa szkoła 
p kroju i szycia 
przyjmuje codzien- 
nie zapisy uczenie 
od 9—12, Pańska 
N: 75, m. 52, par- 
ter. Kurs zł, 50 — 


SS kapelu- 
szy damskich „Lu 
cyna* uł. Cegiel- 
mana M sł, m, 18, 
przyjmuje opsta- 
Muki z własnych i 
powierzunych mia: 
terjiałów. 4l—ó-d 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalskii. 


